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kich przemysłowców. W edle ostatnich 
doniesień Lam m erding uk ry ł się gdzieś 
na terenie zachodnich Niemiec z wiedzą'
i zgodą w ładz bońskich.

K anclerz A denauer w yraził niezadowo­
lenie z procesu w  Bordeaux, mówiąc na 
konferencji prasow ej, że znowu zacznie 
się uw ażać Niemców za krw iożercze be­
stie. Zachodnio-niem iecki dziennik „K eh- 
ler Zeitung“ (wychodzący w  strefie  fran ­
cuskiej) oświadcza, że m ieszkańcy O ra- 
dour sam i byli w inni, że ich spotkał tak i 
los, ponieważ w  pobliżu wioski partyzanci 
francuscy wzięli do niewoli oficera SS.

W związku z procesem parysk i „Le 
Monde" podaje, że w la tach  1944/1952 
wytoczono we F rancji zbrodniarzom  wo­
jennym  18.755 procesów, z których
12.539 umorzono. Z 493 zbrodniarzy 
skazanych n a  śm ierć stracono 55. Ustawa 
szczególna przeciw  zbrodniom  w ojennym

z w rześnia 1948, tzw. „lex O radour", n ie  
była dotąd nigdy zastosowana.

Z m iany  w rządzie  NRD. 15 grudnia 
ogłoszony został kom unikat prezydium  
Rady M inistrów  NRD, wedle którego m i­
n ister handlu  i zaopatrzenia dr H am ann 
oraz sekretarz stanu do spraw  przem ysłu 
spożywczego A lbers zostali odwołani ze 
swoich stanowisk, skutkiem  nieudolności, 
a w przypadku min. H am anna — tolero­
w ania sabotażu i działalności wrogich 
elementów.

15 stycznia 1953 uwięziony został przez 
organa bezpieczeństwa NRD m inister 
spraw  zagranicznych Georg D ertinger 
(CDU) — wobec w ykrycia jego wrogiej 
działalności, w ym ierzonej przeciw  repu­
blice, a prowadzonej w  służbie im periali­
stycznego wywiadu.

Andrzej Józef Kam iński

ZYCIE GOSPODARCZE

W alka o w ykonan ie  p lan u  na  ro k  1953 
rozpoczęła się. P rasa NRD już w  p ierw ­
szych tygodniach rb. zajm uje się żyw o 
problem em  term inowego i skrupulatnego 
wykonania planu gospodarczego usta lo­
nego n a  r. 1953.

Koła gospodarcze oceniają r. 1952 do­
datnio, jeżeli chodzi o w ykonanie p lanu  
gospodarczego. Podnoszą ważniejsze 
osiągnięcia uzyskane w  tym  roku, jak  
odbudowa Berlina, w ybudow anie p ierw ­
szego socjalistycznego m iasta  przem ysło­
wego Furstenberg  n. Odrą, rozpoczęcie 
produkcji koksu n a  w ielką skalę ,w  
Leuchtham m er. Te przedsięwzięcia przy­
czyniły się do w zrostu stopy życiowej
i pokojowej odbudowy k ra ju . Koła te 
stw ierdzają jednak, że były i braki, i n ie­
dociągnięcia, k tó re  w  r. 1953 nie m ogą się 
powtórzyć. P lan  gospodarczy, uchw alony 
przez Izbę Ludową, jest ustaw ą i m usi 
być bezwzględnie w ykonany. K om pe­
ten tne  organa państw ow e będą w  rb. z 
całą surow ością przestrzegały, by  p lan  
całkowicie został wykonany, a opiesza­
łych pociągnie się do odpowiedzialności. 
M etoda pobłażania, k tó rą  stosowano

jeszcze niekiedy w  r. ub., już n ie  będzie 
tolerowana. „Die W irtschaft" (nr 1 r. 
1953), om awiając powyższy problem , for­
m ułuje na początku roku szereg w ska­
zań, których jej zdaniem  należy się trzy­
mać, by nie popaść w  trudności przy 
wykonaniu planu.

W skazania te  streszczają się w  nas tę­
pujących punktach. Należy:

1. P lany  ustalone na r. 1953 porozdzie­
lać na poszczególne m in isterstw a i sekre­
ta ria ty  stanu, a następnie na poszczegól­
ne pozycje, bacząc, by przy dalszym po­
dziale na zakłady i  przedsiębiorstw a za­
tw ierdzonych planów  nie zmniejszano.

2. Zwracać p ilną uwagę, by zarządze­
niem  z 6 X II 1951 r. ustalony system  
umów był ściśle przestrzegany.

3. Przeprowadzić podział planów  za­
kładowych n a  plany oddziałów, brygad
i dalsze.

4. Co dzień kontrolow ać w ykonanie 
planu i  opracować nowe sta tystyk i za­
kładowe.

5. System atycznie kontrolow ać w yko­
nanie inwestycji.
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6. Opracować plany w zajem nej w spół­
pracy jednostek gospodarczych.

Zadania, zaw arte w  planie w  r. 1953, 
są trudniejsze do w ykonania niż z roku 
poprzedniego i wym agać będą większego 
wysiłku. Dla sprostania im trzeba w ię­
cej świadomego i lepiej wyszkolonego 
personelu w różnych dziedzinach życia 
gospodarczego. K adry  oraz kursy  facho­
we m ają  tu  przyjść z pomocą.

Dostawy z ZSRR dla NRD. W końcu 
r. ub. nadeszły z ZSRR transporty  m a­
szyn różnego rodzaju zamówione przez 
NRD drogą w ym iany handlowej. Jedno­
cześnie ZSRR dostarczył w  grudniu  NRD 
m orzem  do W arnem unde 7.100 t. masła, 
dopomagając Republice w  trudnej sy tu ­
acji, w jak ą  popadła na skutek niedo­
trzym ania um ów przez państw a k ap ita ­
listyczne. P rasa  R epubliki podnosi, że 
w spom niana dostaw a m asła n ie  w cho­
dziła w  ram y um ów  handlowych ob ję­
tych planem , ale stanow iła jedynie ak t 
przyjaźni w  stosunku do ludności NRD.

W  NRD n astąp i w zrost p ro d u k c ji m a ­
szyn ro ln iczych. N iew ystarczająca ilość 
m aszyn odbija się ujem nie n a  ro lnictw ie 
NRD, powodując w  następstw ie gorszą 
upraw ę ziemi i u trudn ia jąc  zbiory.

W br. w edług słów  zastępcy prezesa 
m inistrów  W altera U lbrichta sytuacja 
zasadniczo się zm ienia w  tym  zakresie. 
Rolnictwo otrzym a np. około 95% tra k ­
torów  więcej, niż w  r. 1952, a produkcja 
w ielu innych m aszyn rolniczych wzro­
śnie jeszcze znaczniej.

W związku z tym  nastąp iły  zm iany o r­
ganizacyjne, k tó re  dają w iększą gw aran­
cję w ykonania p lanu  n a  odcinku budo­
wy m aszyn rolniczych. U chw ałą m in i­
sterialną z d. 18 X II 1952 r. rozwiązano 
M inisterstwo Budowy Maszyn, k tó re  do 
tego czasu odpowiedzialne było za w y­
konanie p lanu  również w  zakresie m a­
szyn rolniczych, i utw orzono 3 m in iste r­
stwa, każde z zakresem  bardziej specjal­
nym. Tak now o utw orzone M inisterstw o 
Środków Transportow ych i Maszyn Rol­
niczych w  o w iele większym stopniu bę­
dzie mogło uwzględniać potrzeby zwią­

zane z budową m aszyn dla rolnictwa, niż 
to dotychczas czynić mogła stosunkowo 
m ała kom órka M inisterstw a Budowy 
Maszyn, k tóra zajm ow ała się tym  pro­
blemem.

Również bardzo w ażnym  zagadnieniem  
jest kw estia zaopatrzenia fabryk  w  po­
trzebne m etale i surowce. W r. ub. w y­
stępow ały tu  b rak i i błędy, k tóre u tru d ­
niały w ykonanie p lanu  budow y m aszyn 
rolniczych.

W alka z pryszczycą w  NRD. Ustawa, 
odnosząca się do przeprow adzenia planu 
gospodarczego n a  r. 1953, kładzie duży 
nacisk n a  konieczność zwiększenia ilości 
bydła w  k ra ju  i domaga się energicznej 
kontroli zdrowotności zw ierząt użytko­
wych oraz przym usowego stosowania 
szczepień zapobiegawczych.

K om petentne czynniki rządowe zw ra­
cają rolnikom  na to uwagę, wskazując, 
jak  dodatnie w yniki dało racjonalne sto­
sowanie takich szczepień w  la tach  ubieg­
łych. „Die W irtschaft" um ieściła (w nrze
2 z rb.) na ten  tem at artyku ł d ra  K urta  
R einhardta z M inisterstw a Rolnictwa i 
Leśnictwa, kom entujący bliżej to  zagad­
nienie i w ykazujący korzyści d la  ro ln i­
ków  stosujących się ściśle do przepisów, 
które obowiązują w  NRD w  spraw ie w al­
ki z pryszczycą. O pisując przebieg w alki 
z epidem ią prow adzoną w  r. 1951, autor 
uw ydatnia n ik łe s tra ty  w  stanie zw ierząt 
domowych podczas szalejącej zarazy na 
obszarze NRD w porów naniu ze stratam i 
poniesionymi w  tym  okresie w  Niem­
czech zachodnich, gdzie służba w etery ­
nary jna nie była w dostatecznym  stopniu 
kierow ana przez w ładze państw owe, a 
obrona przeciw  chorobie pozostawiona 
była głównie inicjatyw ie pryw atnej. W 
r. 1953 środki zapobiegawcze przeciw  
szerzeniu się pryszczycy zostaną jeszcze 
szerzej rozw inięte i kontro la dotycząca 
zgłaszania każdego w ypadku zachorze- 
nia zwierzęcia u ję ta  będzie bardzo rygo­
rystycznie. Jest to  konieczne ze względu 
na dobro rolnictw a i w ykonanie planu.

R ozbudow a ro ln iczych  spółdzieln i p ro ­
dukcy jnych  w  NRD. Tegoroczny p lan  
gospodarczy zw raca w  dziedzinie rolniczej
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szczególną uwagę na spółdzielczość p ro­
dukcyjną. Chodzi tu  o przejście poprzez 
socjalizację wsi na produkcję o w ielkim  
rozm achu prowadzoną za pom ocą nowo­
czesnej techniki.

By zadośćuczynić wymogom planu  i 
ustalić najodpowiedniejszy sposób dzia­
łania, odbyło się w  sam ym  końcu ub. r. 
liczne zebranie delegatów  przewodniczą­
cych spółdzielni rolniczych, w  obecności
i przy udziale członków Rady M inistrów.

Prezes R ady M inistrów  G rotew ohl za­
tw ierdził 3 rodzaje sta tu tów  spółdziel­
czych, k tó re  zostały m u przedstaw ione, 
oraz norm y pracy i w skazania ogólne. 
S ta tu ty  już istniejących spółdzielni p ro ­
dukcyjnych -mają być skontrolow ane i 
dostosowane do typów zatw ierdzonych. 
Powzięto uchwałę, że w  ciągu miesięcy 
zimowych opracowane zostaną plany  fi­
nansow e i p rodukcyjne spółdzielni ro ln i- 
czo-produkcyjnych, że w  tym  czasie 
ustali się system rachunkow y i p rzystą­
pi do szkolenia członków, by  objąć mogli 
różne stanow iska adm inistracyjne i fa ­
chowe w  swych spółdzielniach. Dotych­
czas odczuwano w  tej dziedzinie znaczne 
braki.

U chw ały powzięte n a  konferencji po­
siadają duże bardzo znaczenie, gdyż li­
czyć się z n im i m uszą w szystkie m ini­
sterstw a, k tó re  m niej lub  więcej zw ią­
zane są z rolnictw em . R ada M inistrów  
kładzie n a  to duży nacisk i poleciła w ła­
ściwym organom  państw ow ym  skw apli­
we studiow anie i przestrzeganie uchwał.

M iarą znaczenia, jak ie rząd przyw ią­
zuje do podniesienia fachowości w  om a­
wianych spółdzielniach, je s t pomoc 
udzielana zakładom naukow ym  i insty­
tutowi, k tó re  kształcić m ają  personel 
kierowniczy i opacowywać problem y o 
szerszym  znaczeniu. Poza licznym i k u r­
sami, szkołam i niższymi i średnim i u tw o­
rzono również jedną szkołę typu wyższe­
go w  tym  zakresie.

U sp raw n ien ie  państw ow ego  a p a ra tu  
handlow ego  w  NRD. W ostatn im  k w ar­
tale ub. r. u jaw niły się n a  n iektórych 
odcinkach handlu  państw owego i spół­
dzielczego b rak i szczególnie w  dziedzinie

zaopatrzenia. Z uw agi na to SED wyło­
niła specjalną komisję, k tórej zadaniem  
było zbadanie sytuacji i w ystąpienie z 
w nioskam i dotyczącymi uzdrow ienia 
stosunków. K om isja zaproponowała sze­
reg zm ian n a tu ry  organizacyjnej w  apa­
racie handlowym , a przede wszystkim  
rozbicie dotychczasowego M inisterstw a 
H andlu i Zaopatrzenia n a  dw ie od­
rębne instytucje. M inisterstw u H andlu 
podlegałyby tylko spraw y związane z 
handlem . W dalszym ciągu w ystąpiono z 
żądaniem  w yelim inow ania z państw ow e­
go i spółdzielczego handlu szkodników i 
sabotażystów  i zastąpienia ich elem en­
tem  pewnym  oraz odpowiednio przeszko­
lonym. W ysuwa się też konieczność lep­
szego przeanalizow ania rynków  zbytu i 
właściwszego rozmieszczenia sieci dystry ­
bucyjnej na wsi. K om isja domaga się też 
racjonalniejszego powiązania handlu  p ry ­
watnego z handlem  prowadzonym  przez 
państw o (O. H.) i spółdzielczość.

Za czynnik pierwszorzędnego znacze­
nia podkreślono spraw ę ideologicznego
i fachowego szkolenia pracow ników  za­
trudnionych w  handlu oraz tworzenie 
k ad r nowych.

Umowy handlowe. D nia 19 X II pod­
pisana została um owa handlowa, regulu­
jąca obrót tow arow y n a  r. 1953 pom ię­
dzy Polską Rzecząpospolitą Ludową a 
NRD. Mieści się ona w  ram ach umowy 
długoterm inow ej podpisanej w  r. 1951 
między wyżej w ym ienionym i państw am i.

Polska dostarczać będzie w  rb. NRD 
węgla, koksu, węgla brunatnego, różnych 
chemikaliów, wyrobów m etalowych i spo­
żywczych, podczas gdy NRD Polsce do­
starczy różnych dóbr inwestycyjnych, 
maszyn, narzędzi precyzyjnych, naw o­
zów sztucznych, chem ikaliów  oraz innych 
artykułów  przemysłowych.

B ułgarska delegacja rządowa i rząd 
NRD podpisały dn. 21 I w  Sofii umowę 
handlow ą i p łatniczą na r. 1953. P rzew i­
duje ona bardzo poważne powiększenie 
się obrotów  w  stosunku do r. ub.

NRD dostarczać m a B ułgarskiej Re­
publice Ludowej maszyn, urządzeń 
przemysłowych, chemikaliów, surowców
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itd., w  zam ian otrzym a produkty  rolne, 
tytoń, różne surowce przem ysłowe i spo­
żywcze.

U chw ała B iu ra  Politycznego  SED 
w  sp raw ie  u sp raw n ien ia  p racy  p rzy  p ro ­
du kcji w ęgla  kam iennego . W ykonanie 
planów  wydobycia węgla kam iennego 
posiada zasadnicze znaczenie dla gospo­
dark i socjalistycznej NRD. Dlatego też 
K om itet C entralny SED już k ilkakrotnie 
podejm ow ał uchwały, zm ierzające do 
ulepszenia m etod pracy i stosunków 
w  kopalniach.

Mimo to okazało się, że p lan  n ie  został 
w  r. ub. wykonany, co skłoniło najwyższe 
czynniki party jne  do ustanow ienia ko­
m isji d la  dokładnego zbadania sytuacji 
w om awianym  przemyśle.

Kom isja odkryła szereg poważnych 
uchybień i zwróciła uw agę na przyczyny 
niewłaściwej gospodarki. Przede wszyst­
kim  w skazała n a  kierow nictw o nie sto­
jące na wysokości zadania, na nieodpo­
w iednią organizację pracy, n a  n iedosta­
teczną działalność kom órek party jnych
i n a  b rak  uświadom ienia ideologicznego.

Co do kierow nictw a to w ym ienia się 
w spraw ozdaniu nazw iska osób, k tóre 
zajm ując szczególnie odpowiedzialne s ta ­
now iska w skutek niedopatrzenia czy b ra ­
ku  poczucia odpowiedzialności ponoszą 
winę, że górnictwo węgla kam iennego do 
pewnego stopnia zawiodło i zadania sw e­
go w  r. ub. nie wykonało. Osobom tym  
udzielono nagany, a n iektóre zwolnio­
no ze stanowisk. Spraw ozdanie w ytyka 
podziemną robotę sabotażystów  i różnego 
rodzaju szkodników, którym  udało się 
wobec b raku  właściwego nadzoru w kraść 
do przem ysłu węglowego i  tam  działać 
destrukcyjnie. Jeżeli chodzi o organiza­
cję pracy, to rzuca się w  oczy ogromna 
dysproporcja pomiędzy ilością pracow ni­
ków zatrudnionych na pow ierzchni a pod 
ziemią. Pod ziem ią przy bezpośrednim  
w ydobyw aniu węgla p racu je tylko m ała 
część górników, podczas gdy ilość za­
trudnionych na pow ierzchni kopalń oraz 
urzędników  jest bardzo duża i p rzerasta 
w znacznej m ierze zdrowy stosunek 
przy ję ty  w  tego rodzaju przedsiębior-
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stwach. Okazało się też, że zagadnienie 
właściwych, technicznie uzasadnionych 
norm  nie zostało załatw ione. Tylko 16°/o 
norm  było technicznie uzasadnionych, 
reszta opierała się na m etodach p rzesta­
rzałych. P rzedsiębiorstw a poniosły przez 
to duże straty , natom iast w ielu pracow ­
ników uzyskało nieuzasadnione, bardzo 
wysokie zarobki. Duża absencja przy 
pracy stanow i też bolączkę, z k tó rą  nie 
umiano się uporać. W niektórych dniach 
znaczna ilość zatrudnionych, rów nająca 
r>ię Vs załogi, nie staw iała się do pracy. 
.Wiele uchybień i niedociągnięć przypisu­
je się brakom  i zaniedbaniom  akcji 
uśw iadam iającej i niskiem u poziomowi 
ideologicznemu. P racę kom órek p a r ty j­
nych, k tó re  pow inny nad  tym  czuwać, 
określa się jako niewystarczającą.

Toteż K om itet C entralny SED powziął 
uchw ałę o podniesieniu w ydajności pracy 
w przem yśle węgla kam iennego i uzdro­
wieniu panujących w  nim  stosunków.

W szystkie przerosty biurokratyczne, 
ham ujące norm alny tok pracy, m ają  być 
usunięte. W ram ach sekre taria tu  rządo­
wego dla spraw  węgla nastąp i w łaściw a 
reorganizacja. M etody pracy  w  kopal­
niach zostaną zmienione, u sta li się nowe 
techniczne norm y pracy, nowy regulam in 
pracy. Nastąpić to m a przy szerokim 
współudziale ogółu pracowników, szcze­
gólnie zatrudnionych pod ziemią. P rze­
prow adzi się now e w ybory w  organiza­
cjach party jnych , z k tórych  w yjść m ają  
na kierownicze stanow iska ludzie w ła­
ściwsi. K ierow nictw o przem ysłu węglo­
wego w inno dopilnować, by na w szyst­
kich szczeblach w yszkolenia fachowego 
zapoznawano kształcących się z osiąg­
nięciami i m etodam i pracy radzieckiego 
górnictwa węglowego. P racy  nad m ło­
dzieżą m a się poświęcić więcej uwagi
i wyszkolić zastępy now ych kad r przy­
gotowanych ideowo i fachowo.

U staw a o budżecie państw ow ym  na 
ro k  1953. Dn. 5 lutego Izba Ludowa NRD 
uchwaliła po dwudniowych obradach 
jednogłośnie ustaw ę o budżecie państw o­
wym n a  r. 1953 przedłożoną jej przez 
Radę M inistrów.
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Prezes m inistrów  Otto G rotew ohl w y­
głosił przed Izbą Ludową długie prze­
mówienie programowe, a zastępca preze­
sa m inistrów  i m inister finansów  dr Loch 
uzasadnił p ro jek t ustawy. Budżet w yraża 
się w  dochodach kw otą 34 698,5 milionów 
DM. a w  w ydatkach 34 688,5 milionów. 
Nadwyżka dochodów nad w ydatkam i 
wynosić więc będzie 10 mil. DM.

W stosunku do r. ub. budżet wzrósł 
ogółem o 17°/o.

Ponad 30% w ydatków  przeznaczono na 
dalszy rozwój nauk i i ku ltu ry , na cele 
socjalne i podniesienie zdrowotności. 
W ydatki na rozwój życia gospodarczego 
kraju , na budowę nowych zakładów 
przem ysłu ciężkiego, zakładów  budowy 
maszyn i w ytw arzających energię elek­
tryczną wzrosły w stosunku do roku 1952
o 12,4%. W dochodach przew iduje się 
znaczny w zrost sum odprowadzonych 
przez jednostki gospodarki uspołecznionej. 
W porów naniu z r. 1952 w zrost ten  w y­
niesie 25%.

Problem  oszczędności jest w  budżecie 
na rb. szczególnie silnie podkreślany. 
Zw raca się uw agę na jego w ielkie zna­
czenie dla postępu gospodarczego i w y­
jaśn ia w łaściw ą jego treść. Oszczędność 
w zrozum ieniu gospodarki socjalistycznej 
równoznaczna jest z m aksym alnym  w y­
zyskaniem  wszystkich możliwości gospo­
darczych. Je st to m ądra i przew idująca 
gospodarka przeciw staw iająca się wszel­
kiem u m arnotraw stw u, ale nie m ająca 
nic wspólnego ze skąpstw em  w  potocz­
nym  tego słowa znaczeniu.

W kom entarzach zaznacza się, że tego­
roczny budżet został uchw alony 4‘/a m ie­
sięcy wcześniej niż poprzedni, co posiada 
duże znaczenie, gdyż dzięki tem u plany  
produkcyjne i finansow e mogą być do­
brze przem yślane i odpowiednio opra­
cowane.

Co do poruszonego wyżej problem u 
oszczędności to trzeba jeszcze zaznaczyć, 
że K om itet C entralny SED przyw iązując 
do niego dużą bardzo wagę, powziął dn.
3 lutego uchwałę, w  której wzywa m asy 
pracujące k ra ju  do intensyw nej w spół­
pracy w  podjętej akcji oszczędnościowej.

P rzem ów ien ie  zastępcy  p rezesa  m in i­
s tró w  H. R aua  n a  te m a t p lan u  pięcio­
letn iego. Rau zobrazował w przem ów ie­
niu w  „Domu K u ltu ry  Związku Radziec­
kiego" w  B erlinie w ykonanie planu pię­
cioletniego w  pierw szych jego dwu la ­
tach. Poruszył najw ażniejsze działy prze­
mysłu, rolnictw a i handlu, w skazując na 
osiągnięte przekroczenia roczne.

Co do przem ysłu to podkreślił ogromne 
znaczenie rozwoju przem ysłu m etalu r­
gicznego: w płynęło to decydująco na roz­
wój różnych dziedzin życia gospodarcze­
go. Należy sobie uprzytom nić, że wscho­
dnie części Niemiec m usiały sprowadzać 
w yroby m etalow e z zachodnich Niemiec 
lub im portować z k rajów  zachodnich. 
W ubiegłych 2 latach produkcja m etalu r­
giczna podniosła się o 61%, a  nad to  dzię­
ki wytężonej pracy inżynierów  i teorety- 
ków-uczonych udało się skonstruow ać 
specjalne piece, dzięki k tórym  niskopro­
centowa ruda żelazna NRD może być z 
powodzeniem zużytkowana. Wzbudziło to 
uwagę i zaniepokoiło am erykańskich m a­
gnatów  stali, k tórzy powołali do życia 
specjalną komisję, składającą się z za­
chodnio-niem ieckich i am erykańskich fa­
chowców d la zbadania nowego w yna­
lazku.

Również w ielka koksownia w  L eucht- 
ham m er, k tó rą  w  r. ub. zbudowano (koks 
z węgla brunatnego), daje duże szanse 
przemysłowi NRD. Są to osiągnięcia, 
które pozwoliły na poważne przekrocze­
nia planów  rocznych. Tak ważne działy 
produkcji, jak  budowa maszyn, szcze­
gólnie m aszyn ciężkich i dla rolnictw a, 
również się ożywiły, uniezależniając w 
dużej m ierze k raj od importu. P rodukcja 
wzrosła tu  w  ubiegłych 2 la tach  praw ie 
tak  samo, jak  w  ogóle w  przem yśle m e­
talurgicznym .

Mówca stw ierdza, że im perialiści przez 
stosowanie blokady obniżyli bardzo zna­
cznie swój eksport, tak  bardzo im po­
trzebny, pobudzając NRD do tym  in ten­
sywniejszej pracy na zagrożonych odcin­
kach życia gospodarczego. Dzięki przy­
jaznej w spółpracy z ZSRR oraz p a ń ­
stw am i obozu pokoju przełam uje się
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wszystkie trudności i śmiało kroczy n a­
przód.

Podczas gdy w  zachodnich częściach 
Niemiec jedynie przem ysły związane ze 
zbrojeniam i w ykazują wysoki stopień 
zatrudnienia, a przem ysły zaspokajające 
potrzeby pokojowe gw ałtownie się k u r­
czą, sy tuacja w  NRD przedstaw ia się ina­
czej. Tutaj w  ciągu ubiegłych 2 la t  no­
tu je się podniesienie produkcji przem y­
słu konsum pcyjnego o 34%, a przem ysłu 
spożywczego naw et o 62%.

Duże bezrobocie, panujące w zachod­
niej części Berlina, czynniki rządu boń- 
skiego s ta ra ją  się tłum aczyć w  spo­
sób całkiem  nieprzekonujący. Rze­
czywistego powodu szukać należy w 
polityce miejscowych władz m iejskich 
Reutera (polityka frontowa) oraz tran s- 
lokacjach różnych przedsiębiorstw  z Ber­
lina w  głąb Niemiec zachodnich. Nie­
dawno ruch  ten znowu zyskał na sile, 
szczególnie w  przem yśle elektrotech­
nicznym.

N astępnie R au podniósł dobre w yniki 
osiągnięte w  latach 1951 i 52 w  ro ln i­
ctwie. P rodukcja zbóż wzrosła o 20%. 
W r. ub.. pow stały na zasadzie dobro­
wolności rolnicze spółdzielnie p roduk­
cyjne i rozpoczęła się socjalizacja wsi.

O brót tow arow y zwiększył się w  w ielu 
w ypadkach przeszło o 40%, co świadczy
o poważnym  podniesieniu się poziomu 
życia ludności.

W końcu w iceprem ier w skazuje na 
sabotażystów, którzy chcą 

opóźnić rozwój gospodarczy NRD, i na 
politykę im perialistów  dążących do w oj­
ny. P rzytacza słowa prezydenta Piecka 
wypowiedziane w  przem ówieniu nowo­
rocznym, według których w  w ypadku 
niedojścia do porozum ienia w  spraw ie 
przyw rócenia jedności Niemiec, NRD 
zmuszona będzie dla swej obrony wy­
staw ić w łasne siły zbrojne. N ie w płynie 
tc jednak ham ująco na rozwój planu 
pięcioletniego, gdyż życie gospodarcze 
NRD jest w  możności pokryć te dodat­
kowe w ydatki bez uciekania się do 
uszczuplania planu.

Z przem ówienia Raua w ynika w yra­
źnie, że pierw sze 2 la ta  planu pięciolet-

45*

niego zostały w  wielu bardzo dziedzi­
nach życia gospodarczego w ykonane z 
nadwyżką. W niektórych w ypadkach 
nadw yżka ta przy racjonalnej gospodar­
ce mogłaby być jeszcze większa, na ogół 
jednak w yniki są coraz lepsze.

W zrastające trudności eksportow e Nie­
miec zachodnich na rynkach kapitali­
stycznych. W zachodnich częściach Nie­
miec przedsiębiorstw a zaopatrujące po­
kojowe potrzeby ludności zmuszone są 
od dłuższego czasu stale kurczyć swą 
produkcję i redukow ać stan  zatrudnie­
nia. Tak np. w pierwszej połowie g ru­
dnia ub. r. wzrosła tam  ilość bezrobot­
nych o 268.580 osób, w  drugiej połowie 
miesiąca znowu o 171.785, a  w pierwszej 
połowie stycznia rb. o 182.000. Okazuje 
się więc, że w  przeciągu 6 tygodni s tra ­
ciło pracę 622.365 ludzi („Die W irtschaft11 
n r  4 z 23 I 1953 r.). W ydaje się, że n a ­
stąpią dalsze redukcje i że w alka konku­
rencyjna na rynkach kapitalistycznych 
zaostrza się jeszcze bardziej.

K ilka przykładów  ilustru je  w yraźnie 
pogarszającą się sytuację w  ostatnich 
czasach. Tak np. w r. 1951 eksportow ał 
zachodnio-niem iecki przem ysł chemiczny 
swe artykuły  za 2,2 m iliardy m arek, gdy 
w roku następnym  już tylko za 1,9 m i­
liarda. Przem ysły artykułów  m etalurgicz­
nych, żelaznych i blaszanych cofnęły się 
w eksporcie w  r. ub. co najm niej o 10%. 
Znane i cenione zakłady w  Solingen 
znajdują się w  fatalnej sytuacji gospo­
darczej, ich stan  pogarsza się stale. 
Chcąc się utrzym ać na powierzchni m u­
szą sprzedaw ać swoje a rtyku ły  po nader 
n : kich cenach. Również przem ysł budo­
w y m aszyn je s t mocno zagrożony. We­
dług zachodnio-niem ieckiej „F rankfu rter 
R undschau11 (z d. 2 I 1953) będzie on 
m usiał swój wysoki eksport obniżyć w 
rb., jeżeli się ' n ie uda skłonić Anglii, 
F rancji i St. Zjedn. do stosowania łagod­
niejszej polityki konkurencyjnej. Mało 
je st jednak  oznak, k tó re  by  w ska­
zywały, że nastąp i pod tym  względem 
k u rs łagodniejszy, przeciwnie, trzeba się 
liczyć ze wzmożeniem się walki. Szcze­
gólnie państw a anglosaskie w  obawie
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przed konkurencją niem iecką przygoto­
w ują się do w yparcia niedogodnego im 
in truza z zajętych przezeń pozycji na 
rynkach światowych.

K upcy zachodnio - n iem ieccy  żądają  
sw obodnej m ięd zy stre fo w ej w y m ian y  
h and low ej. W zachodniej części B erlina 
odbyło się w  drugiej , połowie stycznia 
poufne zebranie różnych kupców i przed­
siębiorców zam ieszkałych w  Trizonii, na 
k tórym  om awiano problem  w ym iany h an ­
dlowej w ew nętrznej — odbywającej się 
między strefam i. Na zebraniu obecny był 
przedstaw iciel urzędu powierniczego do 
spraw  handlu  międzystrefowego. Kupcy
i przedsiębiorcy żądali znacznego zwięk­
szenia obrotów  ogólnokrajowych, podno­
sząc, że jedynie energiczna w ym iana to­
w arow a między wschodem a zachodem 
Niemiec pow strzym ać może w zrastające 
bezrobocie. Poddano też bardzo ostrej 
krytyce procedurę, do k tórej stosować 
się m usi każdy kupiec czy przedsiębior­
ca, pragnący uczestniczyć w m iędzystre- 
fowym obrocie towarowym. P rzedstaw i­
ciel urzędu powierniczego oświadczył, że 
n iektóre term iny, przewidziane w  p rze­
pisach, będą skrócone, podczas gdy sama 
procedura n ie  ulegnie zasadniczo zm ia­
nie. Oświadczenie to nie zadowoliło ze­
branych.

W ywiązała się długa dyskusja, w 
trakcie k tó rej zebrani przekonali się, że 
problem  handlu  m iędzystrefowego spo­
czywa w  rzeczywistości w  rękach Wy­
sokich Komisarzy. Ich wola decyduje o 
takich lub innych pociągnięciach w tej 
dziedzinie. Jest to problem  polityczny — 
p unk t widzenia gospodarczy n ie posia­
da w  .istocie większego znaczenia.

W zrost cen  w  zachodnich częściach 
N iem iec i zachodniej części B erlina . P ra ­
sa Trizonii szeroko kom entuje zwyżkę 
cen, k tó ra  ogarnia coraz więcej a rty k u ­
łów. Podrożały już artykuły  pierwszej 
potrzeby, np. chleb i masło, a podnieść się 
m ają na węgiel, żelazo, stal, również opła­
ty  za wodę, gaz, elektryczność, co p o ­
ciągnie ogólną zm ianę cen, u jem ne zaś 
jej skutki ponosić będzie św iat pracy.

„Die W irtschaft" (nr 3 z 14 I), om a­
wiając powyższy problem, przytacza w y­
powiedź siostry m in istra  spraw  zagra­
nicznych w  St. Zj, John  Foster Dullesa, 
k tóra w  wywiadzie w  Niemczech zachod­
nich oświadczyła, iż celem jej przybycia 
z A m eryki jest wydobycie z gospodar­
stw a narodowego nowych pieniędzy na 
dalszą rozbudowę przem ysłu wojennego

W ielk ie  in w esty c je  w  p rzem yśle  w ę­
glow ym  Z agłęb ia  R uhry . M agnaci w ę­
glowi Zagłębia R uhry dokonują już od 
dłuższego czasu w swych kopalniach ol­
brzymich inwestycji. Nie chcą jednak, 
by na ten tem at za wiele wiedziano, i s ta ­
ra ją  się w m iarę możności spraw y te za­
tuszować lub  podają je  w  fałszywym 
świetle.

W nikliwsza analiza gospodarki węglo­
wej Zagłębia, porów nanie liczb i danych 
ogłoszonych naw et przez sam  przemysł 
węglowy lub przez czynniki kom petent­
ne pozwala na w ytw orzenie sobie w łaś­
ciwego 'obrazu i wysnucie odpowied­
nich wniosków. W edług danych zamiesz­
czonych w  „Die W irtschaft" (nr 3 z 16 I 
1953) ilość załóg górniczych w  zagłębiu 
węglowym R uhry  wzrosła ogółem od r. 
193(3 do 1951 o 58n/o. Załogi zatrudnione 
na powierzchni podniosły swój stan  o 
80°/o, pod ziem ią zaś naw et o 128°/o. N a­
tom iast przy wydobyciu węgla pracow a­
ło tylko 4°/o. W idzimy więc, że prace nie 
związane ściśle z wydobyciem odbywały 
się znacznie intensywniej. Szły one w 
k ierunku  poważnej bardzo rozbudowy 
urządzeń tak  na pow ierzchni kopalń  jak
i pod ziemią. Gdy się studiuje i porów ­
nuje m ateria ły  i opracowania w  znanym 
czasopiśmie górniczym „Gluckauf", w y­
chodzącym na zachodzie Niemiec, docho­
dzi się do tych sam ych wniosków. Oka­
zuje się, że więcej niż 28°/o przerobio­
nych zmian — elim inując przepracow a­
ne przy wydobyciu węgla bezpośrednio 
—■ zużyto na p race  inw estycyjne 
„ukryte".

Wielcy przemysłowcy węglowi — pi­
sze „Die W irtsohaft" — w ykazują w  bi­
lansach swoich przedsiębiorstw  deficyty, 
lecz w  rzeczywistości m ają oni duże
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zyski. Bilanse są tak  zestawione, że nie 
dają właściwego obrazu gospodarczego.

Podnosi się, że zdolność produkcyjna 
wielu kopalń nie je s t w yzyskana ze 
względów spekulacyjnych. Przedsiębior­
cy natom iast inw estują i przygotow ują 
się do nowego sta rtu  — m om entu rozpo­
częcia produkcji węgla w  olbrzymich 
ilościach po wysokich cenach, które m ają 
im w  odpowiedniej chwili przyznać 
czynniki dążące do wojny. Tak więc 
przem ysł węglowy Zagłębia R uhry, zna j­
dujący się w rękach m agnatów  węglo­
wych, stał się poważnym narzędziem  za­
grażającym  pokojowi, a zarazem źródłem 
bogacenia jednostek realizujących swoje 
spekulacje wojenne.

N ow a pożyczka 500 m ilionow a rządu  
bońskiego. Z końcem r. ub. rząd boński 
rozpisał pożyczkę, k tóra ma charak ter 
tzw. pożyczki konsolidacyjnej. Je st to 
transakcja  finansowa, k tóra, jak  to 
stw ierdza dem okratyczna prasa nie­
miecka, napędzić m a nowe m iliony m k 
do portfe li w ielkich kapitalistów . W sto­
sunku do w ielom iliardowych zadłużeń 
k ra ju  pożyczka 5 0 0 -m ilionowa jest n ie ­
wielką, lecz ze względu na w arunki, na 
jak ich  została wypuszczona, oraz ze 
względu na korzyści, jak ie czerpać z 
niej m a w ielka finansjera, wzbudza duże 
zainteresow anie i  w ywołuje kom entarze 
społeczeństwa.

Rząd boński wydał w  r. ub. znaczne 
sum y na w ydatki zbrojeniowe, a kończąc 
rok deficytem  budżetowym, wynoszącym 
ponad 700 milionów Mk i m ając k ra j za­
dłużony znacznie powyżej jego wydolno­
ści, oglądnąć się m usiał około nowych 
sposobów do uzyskania środków  finan­
sowych.

Pieniądze ,k tóre szły na zbrojenia, a 
nie mogły być uzyskane z budżetu, rząd

czerpał w  ub. okresie częściowo z weksli
i bonów skarbowych, które wypuścił w 
wysokości ponad 1 m iliard  Mk. Części 
tych zobowiązań krótkoterm inow ych 
trzeba było się pozbyć, aby w  dalszym 
ciągu przygotować sobie dogodne pole 
do prowadzenia polityki kredytow ej na 
większą skalę.

Nowa pożyczka przejm uje część zobo­
wiązań, przekształcając je  z k ró tko ter­
m inowych w średnioterm inow e (5-letnie). 
W danym  w ypadku rząd nie uzyskuje co 
praw da gotówki, lecz odracza term in 
płatności swoich zobowiązań. Trzeba za­
znaczyć, że zyski, które daje nowa po­
życzka, są  w yjątkow o wysokie, a wobec 
tego, że w  Vs krótkoterm inow e zobowią­
zania skarbow e znajdu ją  się w rękach 
wielkiej finansjery , ciągnie ona z tej za­
m iany niem ałe korzyści. W edług za­
chodnio-niemieckiego „Der Telegraf" 
(z d. 30 11 1952 r.) ogół korzyści (pro­
centy nie podlegają opodatkowaniu itp.), 
k tóre daje  om awiana pożyczka, rów na 
się oprocentow aniu w  wysokości 15, a 
może naw et 20°/o. W ypada więc, że za 
wypożyczone 500 mil. Mk. otrzym a po­
życzkodawca w  ciągu 5 la t od państw a 
300 do 375 milionów Mk. „Die W irt­
schaft" (nr 3 z d. 16 I rb.) pisze, że n a­
w et w  państw ach bankru tu jących  tak  ol­
brzymie korzyści za udzielony kredyt 
uważano by za niezwykle wygórowane.

Koła gospodarcze Niemiec dem okra­
tycznych są przekonane, że pożyczka ta 
zapoczątkowała pewien typ państwowych 
operacji kredytow ych, k tóry  będzie w 
przyszłości stosowany. S tanie się ona 
„wzorem" d la dalszych pożyczek. W re ­
zultacie doprowadzić to m usi do znacz­

nego  bardzo podrożenia kapitału , przy 
czym koszta z tego ty tu łu  spadną na 
barki szarego człowieka.

Michał Zakrzewski

ŻYCIE KULTURALNE

Podstaw ow e zadan ia  A kadem ii N auk
w  ICR.n. W styczniu b. r. odbvło się nad­
zwyczajne posiedzenie A kadem ii Nauk 
w Berlinie, poświęcone omówieniu zadań

Akadem ii w okresie tworzenia podstaw  
socjalizmu. Główny pun k t program u po­
siedzenia stanow ił zasadniczy refera t 
w iceprem iera W altera U lbrichta oraz od­
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